
Emazet & Procent, Drapie
Kozackie melanże nie ma tu średnich to drapieżnik podpierają krawężnik melanż osiedli klasówa turlamy siuwax kłade lache na stróża znów się zanurzam chce ją zawinąć na piwo bywam porywczy ostatnie na tatre w spożywczym kolejny z weekendów z rzędu zbieranie dźwięków albo klub albo znów na osiedlu bez ciśnień na liście kręcimy z bandą grubsze gibony niż spasiony Fat Joe społeczniaki nas drażnią po chuj się patrzą nie widzieli typa z browarem naczczo 
Poruszam się po kwadraturach jak Mor w.a nie napuszam się nie udaje króla hulam zapach skuna smak wolności to buja moja dusza mieszka tu Wwa
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Scena rap to dżungla Wwa to dżungla proste kurwa znam się na pokarmowych łańcuchach bezpłciowi znikają tu jak siuwax a mój skład wyrusza w obchód po miejscówkach znam nie jednego drapieżnika na ulicach miasta dla lwa osiedle jest jak Savanna nie daj się wszamać tak jak ostatnia lama jedna z kilku zasad których nie wolno łamać jak ćma na tryb nocny się przestawiam Warszawa księżyc przyjacielskie więzy miejski drapieżnik miejskie teksty miejski styl łączy czas miejsce i bit 
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To godzi mnie jak Vader gram tryb miejski jak mayday wśród [ ? ] znajdziesz na tym papierze znów jedziemy to tu facet to zwierze co tu kłamać jak z nut lubimy płonąć kiedy hajsu jest brud nie potrzebuje się skuć by dać na luz w dobrej wierze wydać te pare stów na melanż czy dobry ruch ze stresem żegnam się znów osiedle teraz jest tu bezpieczne bo wokół psów mniej kimają w Piasecznie wyciągamy zawleczke tu na dwóch gładkie przejście z ciężkich do lekkich nóg na miejscówki tutejsze odwiedzamy kolekcje ekipy najlepsze typy z najlepszym podejściem w stolicy jest nas coraz więcej 
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W moim mieście na projekcie w którym mieszkam oprócz mojego jest jeszcze 200 mieszkań pare twarzy znam od dziecka powtarzałem im weź przestań pora ruszyć dupy z miejsca konkurencja tylko jeden jest zwycięzca tutaj sukces zależy od podejścia wiesz podejście luz moja ksywa to łobuz nie chce robić z siebie merca proaty rap i prosto z serca to Warszawa miejska bestia myślisz że wiesz co i jak a to jest dopiero przedsmak dokładnie tak Szybki szmal
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